
Kolejna nagroda dla „Snutek"
Dziecięcy Zespół Pieśni i Tańca „S nu tk i" z Pota- | 

rzycy zdobył główną nagrodę w  kategorii zespołów | 
pieśni i tańca na ostatniej w  w ojew ództw ie kaliskim 
B ie s ia d z ie  F o lk lo ru . A le ksa n d ra  M e n d e ls k a  } 
- kierowniczka artystyczna „S nu tek" wyróżniona j 
została indywidualną nagrodą za upowszechnianie 
folkloru wśród dzieci i młodzieży.

Czytaj na str. IV

Św iatełko  
w tunelu

- Wypiłem 1.000 litrów spirytusu. Wydawało mi 
się, że alkohol pomaga mi w  życiu. Teraz wiem, że 
^n ie  oszukał - mówi Karol alkoholik.

Przepowiednie 
i tańce

120 osób bawiło się na „Andrzejkach" w  sali OSP w  Łuszcza- 
nowie zorganizowanych przez jarocińskie Warsztaty Terapii 
Zajęciowej.

Jedną z wróżb była zabawa z odkrywaniem karteczek 
z przepowiedniami, umieszczonych na drzewku szczęścia

Otwarcia im prezy dokonano magicznym kluczem. Podczas andrzejkowej 
zabawy nie zabrakło tradycyjnych wróżb przepowiadających przyszłość. Były też 
tańce, a do nich przygrywał zespół „AXEL”. Całość odbyła się w ubiegły czwartek 
w gościnnej św ie tlicy OSP w Łuszczanow ie, dokąd z jechali uczestn icy W TZ 
z Przygodzic i Jarocina oraz Środowiskowych Domów Samopomocy z Raszew, 
Dębna i Środy Wlkp. (jn)

O .Andrzejkach” zo rg a n izo w a n ych  p rze z  G m inną  B ib lio te kę  P u b lic zn ą
w Nowym Mieście czytaj na str. IICzytaj na str. III



Krystian Pohl z Raszew 
ur. 29 listopada, o godz. 450 
- waży 3.100 g, mierzy 53 cm

Natalia Środa z Brzostkowa 
ur. 29 listopada, o godz. 1030 
- waży 4.130 g, mierzy 56 cm

Daria Dziadek z Cielczy 
ur. 23 listopada, o godz. 1435 
- waży 4.160 g, mierzy 59 cm

Zdjęcia  pub likow ane s ą  za  z g o d ą  rodz iców

Zdjęcia Lidia Sokowicz

A u to m a ty  
w  liceum

Na korytarzach jarocińskiego LO zainstalowano niedawno 
dwa automaty: z napojami i słodyczami. Na każdej przerwie 
nauczyc ie le  i u czn io w ie  m ogą w y p ić  kaw ę, z jeść coś 
słodkiego, a nawet posilić się zupą.

Pomysł narodził się dwa lata temu. 
- Wspólnie z dyrektorem Zespołu Szkół 
Rolniczych w Tarcach zaplanowaliśmy 
umieszczenie automatów w naszych 
szkołach. Konkretna propozycja poja­
wiła się latem tego roku - mówi Andrzej 
Kunz, wicedyrektor LO.

Umowę, na zasadzie dzierżawy, 
zawarto z Biurem Handlowym Damax.

C ieszy nas, że każdy uczeń ma 
w tej chwili dostęp do napojów i ciepłych 
posiłków - mówi Bronisława Włodarczyk, 
dyrekto r LO. O tra fności inw estycji 
najlepiej św iadczą kolejki powstające 
przy automatach podczas przerw.

O prócz  a u tom a tów  w budynku  
liceum  zna jduje  się ju ż  budka te le ­
foniczna. W najbliższym czasie dyrekcja 
chciałaby umieścić na korytarzu ksero­
kopiarkę urucham ianą przy pomocy 
karty magnetycznej. (ob)

II

Dyr. Bronisława Włodarczyk przy
automacie z kawą

Alicja Kobylska z Jarocina 
ur. 23 listopada, o godz. 1955 
- waży 3.140 g, mierzy 53 cm

Magdalena Raczkiewicz z Noskowa 
ur. 24 listopada, o godz. 1105 
- waży 3.180 g, mierzy 53 cm

Daria Klemm z Goliny 
ur. 24 listopada, o godz. 19“  
- waży 3.240 g, mierzy 56 cm

Nowe Miasto

N ie lan o  
w o s k u

K ilk a d z ie s ią t  u c zn ió w  s zk ó ł 
podstaw ow ych  w K lęce i Nowym 
M ieście uczestniczyło w tradycyj­
nych „A nd rze jkach ” z o r g a n iz o ­
w a n y c h  p rz e z  G m in n ą  B ib l io ­
tekę  P u b lic zn ą  w Nowym Mieście.

Otwarcia imprezy dokonano ma­
gicznym  kluczem. Podczas andrzej- 
kowej zabawy nie zabrakło tradycyjnych 
wróżb przepowiadających przyszłość. 
Były też tańce, a do nich przygrywał 
z e sp ó ł „A X E L". C a łość  odby ła  się 
w u b ie g ły  czw a rte k  w g o ś c in n e j 
ś w ie t lic y  O S P  w Ł u s z c z a n o w ie , 
d o k ą d  z je c h a li u c z e s tn ic y  W T Z  
z Przygodzic i Jarocina oraz Środo­
w isko w ych  D om ów  S a m o p o m o cy  
z Raszew, Dębna i Środy Wlkp.

(js)

H o r o s k o p  
dla dzieci

urodzonych w dniach 
17-23 listopada 1998 r.

J %  Dzieci urodzone w tym
okresie, to jedne z naj- 
bardzie j ta jem niczych

2C 0R PI0M typów charakteru- Są
”  n  zrównoważone, zdolne 

do w yrzeczeń na rzecz spraw y lub 
rodziny. D yskretne i n iepodatne na 
wpływy, ponieważ są pewne swej misji 
i przeznaczenia. To dzieci o silnej woli, 
objawiającej się jednak tylko wówczas 
gdy je s t to  n a p ra w d ę  ko n ie c z n e , 
a znaczna pobudliwość służy charak­
te row i, nie n a m ię tnośc i. Z do lność  
reakcji nigdy nie wyraża się gniewem 
czy raniącymi słowami. Z ca łą  pew­
nością mogą poświęcić się całkowicie 
danej sprawie, lecz bez fanatyzmu. To 
poważni uczniowie i uczennice. Nie ma 
tu miejsca na rady, jak wychowywać 
tych małych “Strzelców”, gdyż same od 
najmłodszych lat biorą na siebie odpo­
w ie d z ia ln o ść  za sw ój los. Bardzo 
w cześnie  dokonu ją  wyboru zawodu 
i będą wszędzie tam, gdzie potrzeba 
kom petentnego i bezinteresow nego 
człow ieka, a o w artości zawodu nie 
stanow i w ich oczach jego  prestiż  
społeczny, ale w alory hum anitarne. 
G łęboka inteligencja pozwala im na 
globalny obraz ludzi i rzeczy. Posiadają 
dobrą pamięć, lecz nie są zbyt ciekawi. 
W yda je  s ię , że ce lo w o  re zyg n u ją  
z poznania tego co nie jest ich przezna­
czenie. Dzieci te przynoszą otoczeniu 
m iłość i uczucie wykraczające poza 
wszelki egoizm czy chęć posiadania. 
Nie starają się zwracać na siebie uwagi, 
jednak wierzcie mi, ich obecność jest 
napraw dę czym ś w yją tkow ym . Aby 
sprawnie funkcjonować w życiu rodzin­
nym  i za w o d ow ym  m u szą  w ie rzyć  
w sens tego co robią. Zdrowie też do­
skonałe, gdyż raz na zawsze orzekli, że 
gdy się naprawdę chce coś w życiu 
zdziałać, nie ma czasu na choroby i dziw­
ne, ale to założenie jakimś cudem się 
sprawdza. Jedyny słabszy punkt, to 
d rog i oddechow e . Od tych  dz iec i 
emanuje ciepło, zaraża ją  wszystkich 
bliskich swoim entuzjazmem - potrafią 
rozgrzew ać serca. W yrosną  z nich 
ludzie bardzo wartościowi, silni i mą­
drzy, o zadziwiającym bogactwie oso­
bowości.

SABA
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Ś w ia t e łk o  w  t u n e lu
- Wypiłem 1.000 litrów spirytusu. Wydawało mi się, że alkohol pomaga mi w życiu. Teraz wiem, że 

mnie oszukał - mówi Karol alkoholik.

Grupa Anonimowych Alkoholików „Oaza” istnieje 
w Jarocinie od pięciu lat. Początki były trudne. Kilka 
osób spotykało się w ciasnym gabinecie poradni 
Psychiatrycznej. Później był Dom Kolejarza, a po nim 
W arsztaty Terapii Za jęc iow e j. Teraz Anonim ow i 
Alkoholicy dz ie lą  pom ieszczenie z Anonim owym i 
Obżartuchami i Klubem „Amazonek. - Nieważne jest, 
gdzie się spotykamy, nie ważne jest lokum. Najważ­
niejsi są uczestnicy, któ rzy dzie lą  się swoim  
doświadczeniami, nadzieją i siłą wrzucając do banku 
skarbca informacje. Na tym trzeźwieją inni - twierdzi 
Karol alkoholik.

Anonimowość najważniejsza

„Boże użycz mi pogody ducha, abym godził się 
z tym, czego nie mogę zmienić. Odwagi, abym 
zmieniał to, co mogę zmienić i mądrości, abym 
odróżnił jedno od drugiego" - pow tarzam y słowa 
m odlitwy za prow adzącym  spotkan ie . To m ityng 
otwarty. U czestn iczą  w nim nie tylko anonim owi 
a lkoho licy , a le ró w n ie ż  ich w sp ó łm a łżo n ko w ie  
i zaproszeni goście. Wszystkich obowiązują jednak 
zasady spotkań zamkniętych. Reguły są proste: każdy, 
kto chce zabrać głos sygnalizuje to poprzez podnie­
sienie ręki, mówi tylko o własnych doświadczeniach, 
poglądach, przeżyciach, nigdy nie teoretyzuje i nie 
przerywa innym wypowiedzi. Nie wolno też krytykować 
ani oceniać wypowiedzi innych. Na spotkaniach AA 
nie udziela się rad. Mówi się tylko o sobie. I naj­
ważniejsza sprawa: wszyscy obecni zobowiązani są 
do zachowania anonimowości osób i zasłyszanych 
na spotkaniu zdarzeń i spraw. To fundam entalna 
zasada AA obowiązująca na całym świecie.

Dwa miliony AA

W 141 krajach żyje ponad 2 miliony członków 
Anonim owych A lkoholików  Spotykają się w około
89.000 grup. Takie dane można znaleźć w ulotkach 
propagujących działalność grup AA. Historia ruchu 
liczy ponad pięćdziesiąt lat. W szystko zaczęło się 
w Stanach Zjednoczonych. W 1935 roku spotkali się: 
makler z Nowego Jorku i lekarz z Ohio. Nie znali się 
Wcześniej, ale łączył ich wspólny problem - alkohol. 
Wiedzieli się pierwszy raz i przegadali kilka godzin. 
Stwierdzili, że rozum ieją siebie lepiej niż ich rodzina
1 Przyjaciele. Następnego dnia uświadomili sobie, że 
rozmowa pomogła. Po raz pierwszy od kilku lat nie 
l g n ę l i  po kieliszek. Makler z Nowego Jorku i lekarz
2 Ohio założyli AA, aby pomagać innym, którzy cierpią 
na c h o ro b ę  a lk o h o lo w ą  i sa m ym  p o z o s ta ć  
w trzeźwości.

Alkoholizm to choroba
„Anonim owi A lkoho licy są wspólnotą kobiet 

1 mężczyzn, którzy dzielą się nawzajem doświad- 
czeniem, siłą i nadzieją aby rozwiązać swój problem 
1 innym pomagać w wyzdrowieniu z a lkoholizm u” 
'  tłum aczy w szystkim  n iew ta jem niczonym  Karol 
a|koholik. „Pomagać w wyzdrowieniu", bo alkoholizm 
to choroba, a nawet zespół chorób. Na spotkaniu mówi 
S|ę o tym wielokrotnie, bo nadal trudno do tej teorii 
P rzekonać sp o łe czeń s tw o . A le  ja k  p rze ko n a ć  
społeczeństwo, skoro wielu lekarzom trudno zrozu­
mieć tę chorobę. Może dlatego, że tak naprawdę 
m edycyna je s t tu bezradna. Dziw na to bow iem

choroba. Nie można je j wyleczyć, można ją  tylko 
za trzym ać. I żadne środki fa rm ako log iczne  nie 
poradzą sobie z nią. Alkoholikiem jest się do grobowej 
deski. To prawda, którą musi zrozumieć, każdy kto 
chce przestać pić, każdy kto chce zatrzymać swoją 
chorobę. Można to tylko zrobić w jeden sposób - trwać 
do końca życia w trzeźwości. A trzeźwość utrzymuje 
się przez dzielenie się doświadczeniem, siłą i nadzieją 
na mityngach i przez Dwanaście Kroków propono­
wanych dla zdrowienia z alkoholizmu.

„Dwanaście Kroków i Dwanaście Tradycji", to 
sw o is ta  B ib lia  i p rzykazan ia  d la A non im ow ych  
Alkoholików i nie tylko dla nich, bo każdy anonimowy 
ruch opiera się na „Dwunastu Krokach i Dwunastu 
Tradycjach” . - Podstawową metodą naszej pracy nad 
sobą jest przemyślenie i wdrażanie w życie zasad 
dwunastu kroków  - opow iada  Karo l a lko h o lik . 
Dwanaście tradycji określa natomiast formy funkcjo­
nowania grupy.

Życie na kredyt

- Wypiłem w swoim życiu 1000 litrów spirytusu, 
więc mogę w zasadzie powiedzieć, że żyję na kredyt. 
Cieszę się, że mogę tu z wami być. To jest cudownie, 
bo gdzie ja  bym miał tylu przyjaciół. Dzięki temu, że

jestem  trzeźwy widzę, że niebo je s t niebieskie, 
a dziewczyny są piękne - mówi z uśmiechem Karol 
a lkoho lik . Pyta, czy ktoś chce zabrać g łos, ale 
chętnych nie ma. Może wstydzą się mówić o swoim 
życiu przy obcych, którzy i tak nie zrozum ieją ich 
problemów? A może boją się, że ktoś ich rozpozna 
i nie dotrzyma zasady anonimowości? W iększość 
osób siedzi ze spuszczonymi głowami. Po twarzach 
niektórych widać, że wypili w  swoim życiu może nawet 
więcej niż 1000 litrów. Ale nie wszyscy mają ogorzałe 
twarze. Rozglądam się po sali. Trudno rozpoznać, kto 
jest gościem, a kto należy do grupy. Przy drugim stole 
siedzi małżeństwo. Są bardzo młodzi. Uśmiechają się 
do siebie. To na pewno goście - przelatują w głowie 
myśli. - Jestem Marek alkoholik - burzy moją teorię 
chłopak. Na sali jest więcej małżeństw. Żony nie piły, 
ale też są  chore.

Zdarzył się cud

- Mam na imię Bożena jestem współuzależniona - 
rozpoczyna swą opowieść kobieta w średnim wieku. 
- Nie wiedziałam, że mąż jest uzależniony od butelki, 
a ja  od niego - opowiada. Przez wiele lat wstydziła 
się, że ten problem jest w jej rodzinie. Czuła się gorsza, 
odrzucona. - Wstyd prowadził do izolacji społecznej. 
Odchodziłam od zmysłów - mówi. Po kilku latach 
zachorow ała, poszła na rentę. Żaden lekarz nie 
p o w iedz ia ł je j, że je s t coś tak iego , ja k  w spó ł- 
uzależnienie. Dow iedziała się za to, że mąż pije 
rów n ież  z je j w iny. - Byłam bliska popełnienia  
samobójstwa. Ale jestem bardzo wierząca i coś nie 
pozwalało m i zrobić tego kroku. Pamiętam, że 
uklęknę łam  w ówczas w poko ju  m od liłam  się 
i krzyczałam o pomoc do Boga. I Bóg mnie wysłuchał. 
To był cud w moim życiu  - opow iada. Bożena 
przypadkiem przeczytała w szpitalu kartkę o spot­
kaniach AA. Poszła tam, aby pomóc mężowi, nie 
wiedziała, że musi pomóc sobie. Dowiedziała się, że 
w Jarocin ie  dzia ła rów nież grupa Al - Anon, na 
spotkania której chodzą członkowie rodzin alkoho­
lików. - To było zapalone światełko w tunelu, w tunelu, 
w którym ginęłam. Rozpoczęła się moja droga 
zdrowienia, bo nie tylko alkoholik jest chory. Choroba 
poraża całą rodzinę - tłumaczy. Dziś Bożena zajmuje 
się profilaktyką. Jeździ na szkolenia, pracuje z mło­
dzieżą.

Trzeba chcieć

- Ja chcę przestać pić i dlatego tu jestem. Mój mąż 
nadal chla, a ja  mieszkam razem z nim. Nie mogę mu 
pomóc, bo on nie chce przestać pić - mówi Katarzyna 
a lkoholiczka. Anonim ow i A lkoholicy trzym a ją  się 
tw ardo te j zasady. W iedzą  przecież z w łasnego 
dośw iadczenia , że nie da się nikogo zm usić do 
trze źw ie n ia . Jedenasta  tradyc ja  m ów i: „N asze  
oddziaływanie na zewnątrz opiera się na przyciąganiu, 
a nie reklamowaniu (...)” Dlatego Karol alkoholik używa 
jedynie słów, dzięki którym sam trafił do AA: „Przynieś 
swoje ciało, a dusza przyjdzie za tobą”. I chciałoby 
się dodać: „Może i ty znajdziesz tutaj swoje światełko 
w tunelu”.

BEATA FRĄCKOWIAK

Imiona zostały zmienione. Anonimowi Alkoholicy 
spotykają się w każdy wtorek o 18.00 w sali n ad  
sklepem „Sezam” przy ulicy Wrocławskiej.
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K o l e j n a  n a g r o d a  d l a  „ S n u t e k "
Dziecięcy Zespół Pieśni i Tańca „Snutki" z Potarzycy zdobył główną 

nagrodę w  kategorii zespołów pieśni i tańca na ostatniej w  województwie 
kaliskim Biesiadzie Folkloru. Aleksandra Mendelska - kierowniczka artystyczna 
„Snutek" wyróżniona została indywidualną nagrodą za upowszechnianie 
folkloru wśród dzieci i młodzieży.

Syców lubi folklor
„Nie wstydźmy się naszej gwary, bo 

ona nie powinna zginąć" - mówił do 
u czes tn ików  te g o roczne j B ies iady  
Fo lk lo ru  W o jew ództw a K a lisk iego , 
O lech P odlew ski - ka lisk i e tnog ra f 
- To bardzo ważne, że przypominamy 
sobie mowę i obrzędy wsi, a przez nasze 
występy przypominamy je  także innym".

B ies iada  zo rg a n izo w a n a  p rzez 
Centrum Kultury i Sztuki w Kaliszu oraz 
Sycowski Ośrodek Kultury rozpoczęła 
się w sobotę 21 listopada i trwała do 
niedzieli. Na dwa dni, nie tylko scena, 
na której królowały kosze z owocami i 
wiejskie płotki z zawieszonymi na nich 
kam ionkow ym i ga rnkam i, a le  ca ły 
budynek zam ieniły się w prawdziwie 
ludowe widowisko. Na dworze mróz, 
a w domu kultury pełnia lata - wizualna 
i emocjonalna.

S yców  g o śc ił ju ż  u cze s tn ikó w  
kaliskiej biesiady w roku 1976, kiedy 
pow sta ły nowe wojew ództw a. Teraz 
w ięc , k iedy  żegnam y się z w o je ­
wództwem kaliskim biesiada nie mo­
głaby odbyć się w innym miejscu.

„Mimo że granice województw zostają 
przesunięte, a Syców wraca na Dolny 
Śląsk, będziemy zawsze miło i chętnie 
gościć wszystkie zespoły, które zechcą 
na naszych scenach występować” 
- powiedział jeden z organizatorów.

W te g o roczne j im prez ie  w z ię ło  
udział 38 zespołów pieśni i tańca, kapel 
ludow ych , ze sp o łów  śp iew aczych , 
obrzędowych i solistów.

W śród nich reprezentanci Ziem i 
Jarocińskie j -„C iśw iczank i” , „G olin ia- 
nk i” , „Potarzyczanki'', „N oskow iacy” 
oraz D ziecięcy Zespó ł P ieśni i Tańca 
„S n u tk i” z P o ta rzycy . To w ła ś n ie  
„S n u tk i” z a p ro s iły  nas w  tę folklory­

styczną podróż.

Startujemy w mroźny 
niedzielny poranek

Na dworze mróz, w ięc dzieciaki 
szybko „ładują się” do ciepłego auto­
karu. S tarsze dzieci pom agają m ło­
dszym pakować stroje i instrumenty. 

Z P o ta rzycy w y jeżdżam y zaraz

po 11. Z a b ie ra m y  ze s o b ą  pan ie  
z zespołu śpiewaczego „Potarzyczanki", 
które również wystąpią na scenie domu 
kultury w Sycowie.

D w ugodzinna  jazda  au tokarem  
szybko mija w atmosferze wspomnień
0 wcześniejszych sukcesach „Snutek".

Wszak nie raz zespół występował 
nie tylko na biesiadach w kraju, ale 
również „podbija ł” polskim folklorem  
zagranicę. Nawet nie zauważyliśmy, 
kiedy dotarliśmy na miejsce.

Sycowskie Centrum Kultury tętni 
fo lk lo rem . K o lorow e s tro je , w ykro - 
chm a lone  czepk i i ko łn ie rzyk i
1 muzyka rozbrzmiewająca wszędzie.

S po tykam y naszych  z iom ków  
- zespoły z Goliny, Ciświcy, Noskowa.

Jest też Bogdan O such z Jarocina, 
prezentujący swoje rzeźby na targach 
sztuki ludowej, które towarzyszą bie­
siadzie.

Do występu „Snutek” jest jeszcze 
trochę czasu, ale już trzeba się przygo­
towywać. W międzyczasie na scenie 
p rezen tu ją  się „C iśw iczank i” , „G oli- 
nianki”, „Potarzyczanki”, „Noskowiacy”.

K ierownik organizacyjny zespołu 
Jarosław Mendelski jak zawsze czuwa 
nad sprawną organizacją jednocześnie 
zastrzegając, że muzyka nie jest jego 
mocną stroną.

Wszystkimi sprawami artystycznymi 
za jm uje  s ię jego  żona A leksandra

Mendelska. To ona jest w jednej osobie 
ch o reog ra fem , ch a ra k te ryza to re m  
i duchem zespołu. P ilnuje tego, aby 
dzieciaki na czas zdążyły „wcisnąć się” 
w stroje, wiąże dziewczynkom czerwo­
ne kokardy we włosach, dogląda, aby 
któraś nie zapomniała np. fartuszka.

W zespole są  ośmioletnie maluchy, 
ale również licealiści. Dla niektórych 
dz is ie jszy  w ystęp będzie  debiutem  
scen icznym  po os iem nastom ies ię - 
cznych przygotowaniach.

Również kapela pod kierownictwem 
Karola M ichalaka w łaśnie dziś za­
debiutuje w nowym składzie.

I w reszc ie  kon fe rans je r A ntoni 
Chabierski, któremu bliska je s t po­
znańska gwara, zapow iada w ystęp 
„Snutek”- „Zespół powstał w 1984 roku 
w Szkole Podstawowej w Potarzycy, 
a obecnie patronat nad nim sprawuje 
Jarociński Ośrodek Kultury.

„Snutki” mają w swoim repertuarze 
tańce i pieśni z wielu regionów naszego 
kraju. Zespół reprezentował woje­
wództwo kaliskie na wielu przeglądach 
i festiw alach w kraju i poza jego  
granicami zdobywając liczne nagrody 
i wyróżnienia”.

Na scenę  w yb ie g a ją  m aluchy. 
Uśpiona publiczność nagle się ożywia. 
Ju ro rzy  p rz y g lą d a ją  s ię baczn ie .

W szacow nym  gronie zas iada ją  
p ro fes jona liśc i, m .in .: pro f. d r hab 
Bogusław Linette - poznański etno­
muzykolog, M irosław a Bobrowska

- etnochoreograf, Olech Podlewski
- etnograf.

„Snutki” prezentują obrazek folklo­
rystyczny „Niedzielne popołudnie", który 
p rze d s ta w ia  tańce , zabaw y 
i p iosenki w ie lkopo lsk ie . Potem na 
scen ie  po jaw ia  s ię  s ta rsza  grupa

w s tro ja ch  rzeszo w sk ich  ze su itą  
tańców. Na koniec maluchy nazywane 
p rzez op iekunów  „ch rabąszczam i” 
przenoszą nas w region Śląska. Oklaski 
są odzwierciedleniem tego, co przed 
chwilą działo się na scenie.

Werdykt
Po długich oczekiwaniach najpierw 

op in ię  w yraża przew odn iczący jury 
Bogusław Linette -"Widzę duży postęp 
w zakresie repertuaru, zachowań na 
estradzie. Generalnie poziom biesiady 
był bardzo wysoki i wyrównany, szcze­
gólnie w zespołach śpiewaczych.

Z dobrym wynikiem kończymy cykl 
kaliskich spotkań i wchodzim y na 
szersze wody z jakim ś konkretnym  
dorobkiem, którego nie będziemy 
musieli się wstydzić”.

Wreszcie Olech Podlewski odczy­
tu je protokół z posiedzenia Komisji 
A rtystyczne j. W  kategorii zespołów  
p ieśn i i tańca  zw yc ię ża ją  „S n u tk i” 
z Potarzycy. Piski na widowni, jak na 
koncercie rockowym. Ich kierowniczka 
artys tyczna  A leksandra  M endelska 
dodatkowo otrzym uje nagrodę indy­
widualną za upowszechnianie folkloru 
wśród dzieci i młodzieży. W kategorii 
zespołów śpiewaczych równorzędne 
nagrody jury przyznaje pięciu zespołom.

Są wśród nich „Potarzyczanki”.
W tej kategorii wyróżnione zostały 

m. in. „Ciświczanki” i „Golinianki".
„Dzisie jszy sukces je s t naszym  

wspólnym sukcesem” - mówi po kon­
cercie zadowolona Aleksandra Men­
de lska  - Bo gdyby nie było was 
i ja  nie miałabym sukcesu”. Późnym 
wieczorem wracamy do domu.

Rozluźnieni, ze słodkimi niespodziankami, 
które ,za karę" dostajemy od pana Jarka.

Sycowska impreza pokazała, że 
kultura ludowa na Ziemi Jarocińskiej 
stanowi mocny filar folkloru kaliskiego. 
„S nu tk i" na te ren ie  w oj. ka liskiego 
zdobyły już wszystko, co było możliwe

do zd o b yc ia . Jak będz ie  w w o je ­
wództwie wielkopolskim okaże się już 
niebawem. Może warto zainwestować 
w kulturę ludową i nie wstydzić się tego. 
co można jeszcze  „oca lić od zapo­
mnienia”.

BEATA KRZYŹOSIAK
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Nasi radni
J a r a c z e w o  

Ignacy Stangret

Mieszka w Jaraczewie, ma 46 lat, 
żonę Halinę i dwie córki. Pracuje jako 
k ie row n ik  dz ia łu  tra n sp o rtu  i kon ­
serwacji w Gminnej Spółdzielni „Sa­
mopomoc Chłopska” w Jaraczewie. Od 
niedawna aktyw nie dzia ła w Klubie 
Strzelectwa Sportowego „Snajper”.

Radny drugiej kadencji. Po raz drugi 
jest również członkiem zarządu gminy.

Dobrze znane są  mu m iejscowe 
Problemy. Jego zdaniem rozpoczęta 
w październiku kadencja samorządu 
będzie trudn ie jsza  od poprzedn ie j, 
Ponieważ do istniejących zadań dojdą 
Zagadn ien ia  zw iązane  z w p ro w a ­
dzanymi reformami - oświaty, służby

zdrowia i administracji. Radny Stangret 
szczegó lną  uw agę chce pośw ięcić 
sprawom ekologii, a co za tym idzie 
budowie oczyszczalni ścieków i w y­
sypiska śm ieci. W ażnym zadaniem , 
które powinno być zakończone w ciągu 
najbliższych czterech lat jest, rozpo­
częte w odociągow anie gminy, choć 
jego  zdaniem  nie mniej ważna je s t 
telefonizacja wszystkich wsi i remonty 
dróg. S ą  to czynnik i, które w prze­
konan iu  radnego  S ta ng re ta  m ogą  
zaważyć na rozwoju gminy i poziomie 
życia m ieszkańców, rozw inąć rynek 
pracy i zmienić charakter tego terenu.

(ann)

J a r o c in

Ryszard Kołodziej

U rodz ił s ię  w 1946 roku w Z a ­
krzewie. Jest żonaty, żona Grażyna, 
ma dwie córki: Dorota lat 23 i Monika 
'at 21. Posiada wykształcenie średnie 
techniczne. Zna język niemiecki, ale jak 
O znacza „dla swoich potrzeb". Szkołę

Podstawową kończył w Witaszycach, 
a następnie Technikum  O grodnicze 
w Bielsku-Białej. Od samego początku 
pracuje w Przedsiębiorstw ie Rolnym 
„R usko ” Sp. z o. o. jako  kie row nik 
gorzelni w Zakrzewie.

Należy do Polskiego Stronnictwa 
Ludow ego  o raz  do K a lisk ie j Izby 
Rolniczej. W  wyborach startował z listy 
Przymierza Społecznego i otrzymał 207 
głosów.

W Radzie Miejskiej zasiada po raz 
trzeci. W  p ie rw sze j kadenc ji p rzez 
1 ,5  ro ku  był za s tę p cą  p rzew odn i­
czącego rady, a następnie członkiem 
zarządu. Tę funkcję pełnił przez całą 
drugą kadencję. Obecnie jest zastępcą 
burmistrza.

In te re su je  s ię  sp o rte m . M arzy
0 dobrym  wykszta łceniu dzieci oraz 
„o dożyc iu  d ług ie j i spoko jne j s ta ­
rości” .

Czas wolny spędza pracując w go­
spodarstwie rolnym, bo „zawsze jest 
coś do zrobienia”.

W pracy jako radny chce „służyć dla 
dobra gminy". W dziedzinie ekologii jest 
sporo do zdzia łan ia  np. segregacja
1 recycling odpadów komunalnych.

Nowe Miasto 
Aleksander Podemski

Ma 42 lata, kawaler. Wykształcenie 
wyższe, ukończył Akademię Rolniczą 
w Poznaniu. Po studiach do 1990 roku 
był pracownikiem Ośrodka Doradztwa 
Rolniczego w Sielinku. Przed miesią­
cem Rada Gminy Nowe Miasto po raz 
trzeci wybrała go wójtem. Bezpartyjny.

Twierdzi, że na hobby nie ma czasu, 
ponieważ bardzo pochłania go dzia­
ła lność sam orządow a. Lubi naturę, 
w nielicznych w olnych chw ilach po­
maga siostrze prowadzić gospodarstwo 
rolne. Mieszka w Tokarowie.

Jeździ sam ochodem  m arki F iat 
Cinąuecento.

Zdaniem wójta gmina ma już dość 
dobrze rozw in ię tą  infrastrukturę, ale 
ciągle pozosta ją m iejscowości ocze­
ku jące  na budow ę s iec i gazow e j.

- Chciałbym, żeby mieszkańcy tych 
wsi mogli już niedługo zacząć korzystać 
z gazu.

Podczas kolejnej kadencji samo­
rządu w ó jt P odem ski ch c ia łb y  do ­
prowadzić do podłączenia do istniejącej 
o czyszcza ln i śc ie kó w  nas tępnych  
nieruchomości w gminie. - Gmina jest

już skanalizowana, ale nie wszystkie 
domy podłączone są do sieci oczysz­
czalni. Myślę tu o Boguszynie, Chociczy, 
także Nowym Mieście. To są przed­
sięwzięcia bardzo kosztowne 
i dlatego trzeba je  wykonywać stopniowo.

Kolejną ważną rzeczą do wykonania 
to budowa sieci dróg i ulic.

- W tej chwili wszyscy oczekują, by 
droga, którą dojeżdża się do n ie ­
ruchomości była asfaltowa. To jes t 
zadanie, które czeka radnych nie tylko 
tej kadencji, ponieważ do zrobienia jest 
bardzo dużo, choć co roku budujemy 
kolejne kilometry dróg.

W ójt tw ierdzi, że w łaśn ie  te trzy 
s p ra w y  - g a z o c ią g , k a n a liz a c ja  
i d rog i są  n a jw a żn ie jszym i za d a ­
niam i gminy.

- Telefony już mamy. Gmina jes t też 
w całości zwodociągowana, chociaż 
pewne fragmenty tej sieci będą musiały 
być stopniowo unowocześniane. Alek­
sander Podem ski ma nadz ie ję , że 
w przyszłym roku uda się dokończyć 
rozbudowę szkoły w Chociczy.

On)

Kotlin
Józef Szymendera

Przewodniczący Rady Gminy. Ma 
51 lat, wykształcenie średnie rolnicze, 
żona Urszula, dwoje dzieci: Edyta (1.29) 
i Lidia (I. 27). Bezpartyjny.

Urodził się w Lubinii Małej (obecnie 
gm. Żerków ). U kończył Technikum  
R o ln icze  w M arszew ie . Po szko le  
pracował w cukrowni w Witaszycach,

potem w GS „Samopomoc Chłopska” 
w  C zerm in ie . O becnie je s t pośred­
n ik iem  ubezp ieczen iow ym  w ja ro ­

cińskiej agencji Zakładu 
U bezp ieczeń  i R ease ­
kuracji „P o lon ia ". Jako 
radny d rug ie j kadencji 
chc ia łby  przede w szy ­
stk im  d o kończyć  dw ie  
najważniejsze inwestycje 
- budowę szkoły w Woli 
Książęcej i gazyfikację  
Kotlina.

W przyszłości za isto­
tne zadanie gminy uważa 
gazyfikację i telefonizację 
wsi. W  wolnych chwilach 
lubi czytać ks iążki po­
pularnonaukowe.

Chętnie wypoczywa podczas prac 
ogrodniczych na działce. Interesuje go 
m uzyka opere tkow a i rozryw kow a. 
Podkreśla też, że ma dwoje wnuków, 
co nie pozostawia mu zbyt dużo czasu 
dla siebie. Jeździ 3,5-letnim  Oplem 
Corsą.

(alg)
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ZAKŁAD USŁUGOWO-HANDLOWY

XERO-SERViCE
63-400 Ostrów Wielkopolski 
ul. Żwirki 29Dm.SERVICE ul. Żwirki 29D vN®'S'

tel. (0-62) 591-55-55, t«l./fax (0-62) 736-19-91

"KSEROKOPIARKI

- nowe: 3 lata gwarancji

- używane: 1 rok gwarancji |  

*TELEFAXY 

"URZĄDZENIA WIELOFUNKCYJNE 

"MATERIAŁY EKSPLOATACYJNE

NASHUATEC, CANON, MINOLTA 
TOSHIBA, RICOH, MITA

i

A u to ry z o w a n y
dealer

GOTÓWKA - RATY - LEASING 
VOLKSWAGEN BANK

63-800 GOSTYŃ 
ul. Poznańska 68 
tel./fax (0-65)572-17-50 
lei. (0-65) 572-37-84

Z A M IE N N E

Wytwórnia Mozaiki OSIEWICZ
MOZAIKA PARKIETOWA

na siatce
PO OBNIŻONYCH CENACH

Gola 59
tel. (0-62) 747-19-61 w. 145 lub 090/60-80-64
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P H „ U S Z C Z E L K A ”
JAROCIN, UL. TARGOWA 12, tel./fax 747-37-01

SKLEP AGD
Sprzęt kuchenny do zabudowy w meble 
Pralki, lodówki, p iece gazow e  
oraz drobny sprzęt elektryczny

• Korzystne ceny
• Raty
• Bezpłatny transport

Zapraszamy codziennie 10 .00 -18 .00  
f  soboty 10 .00 -14 .00

KOM ANDOR

SZAFY, GARDEROBY, WNĘKI 
Z DRZWIAMI PRZESUWANYMI

j r  jt

UWAGA!
PŁYTY RATTAN0WE
SPRZEDAŻ NA RATY

62-800 KALISZ 63-200 JAROCIN
D. H. „BURSZTYN” ul. Barwickiego 7

ul. Wojska Polskiego 116 
tel. (0-62) 767-38-33

tel. (0-62) 505-22-40

Z H U  „ E l e k t r o n i e ”
w Jarocinie przy ulicy Małej 2 

tel. 747-78-02
p o l e c a

SPRZĘT RTV . AGD . SAT 
oraz Canal +, WIZJA TV • na raty

Zapraszamy w godz. 10.00 -18 .00  
soboty 10.00 - 13.00

Zakład Produkcji Kotłów

H e n ry k  i S ław o m ir K aczm arek  
6 3 - 3 0 0  P le s z e w , u l.  K a l is k a  1 7 6

tel. (0-62) 742-16-76, (0-62) 742-22-90 
te l./fax  (0-62) 742-46-96

PRODUKUJE
nowoczesne, ekologiczne 
rewelacyjne, każdej wielkości 
pleszewskie kotły 
centralnego ogrzewania na miał 
z elektronicznym sterowaniem 
o najwyższych 
parametrach technicznych

UKS - zwykłe
KWM-S - sterowany elektroniczne

G IG Ę / K0TŁY POSIADAJĄ
\ e /  atest energetyczny

I DWULETNIĄ GWARANCJĘ

Usługi w zakresie
remontów kotłów' i montażu kotłowni

T R ZO D Y  C H LEW N EJ
PEKP0L

# CENTRALSOYA

Zdrowych, pogodnych i radosnych 
Świąt Bożego Narodzenia 

oraz pomyślności i owocnej współpracy 
w Nowym Roku

„Trudne czasy 
- trzymajmy się razem”

OKRES 
PROMOCJI 

0 1 .1 2 -1 9 .1 2 .1 9 9 8

Szczegóły PROMOCJI ŚWIĄTECZNEJ 
wywieszone w punktach sprzedaży
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STOLARNIA - TARTAK
Z. E. P. Jendrasiak s. c.

oferuje do sprzedaży

T A R C I C A  
sucha i mokra

dębowa * jesionowa * bukowa 
buk parzony * sosnowa

63-300 Pleszew, ul. Kaliska 180 
Tel. kom. 090/324-549, tel. 742-15-67

OKNA DRZWI PCV i ALUMINIUM
Profil PLUS PLAN bez kadmu i ołowiu 

Okucie AUBI
Pełne wyposażenie okna w cenie standardu 

BRAMY GARAŻOWE 
ROLETY ZEWNĘTRZNE 

PARAPETY
Bezpłatny pomiar i transport 

UWAGA: Jakość przewyższająca cenę

P . H . U .  M O N O P L A S T

63-200 JAROCIN 62-320 MIŁOSŁAW
Ks. St. Wyszyńskiego 4 Dz. Miłosławskich 2

piętro, pokój 15, pn. - pt. 900 - 1600 Tel./fax (0-61) 438-24-31
Tel. (0-62) 747-32-91 w. 45

K A S Y  F IS K A L N E
PROMOCJA!!! PROMOCJA!!!

cASl° S

p L N

/  /  / /  /  n  ■ oraz
IJość kas w wiele innych
promocji ograniczona R0MAR

Jarocin ul. Kilińskiego 4 tel. 505 20 20 Pleszew ul. Gałczyńskiego 6 tel. 742 13 11 Ostrów Wlkp. ul. Prof. Kaliny 34 tel. 592 16 46

Rewelacyjne ceny, wspaniałe promocje 
ROMAR Pil STANDARD - 2.490 PLN BRUTTO

O b u d o w a  M T , p ły ta  d K > w n a  EJX, p r^ o e tw ^ r / ln tw L C e le ro jn  2 6 6  M H z ,  o«rnt*9<5 3 2  M B  S D R A M .  
k a r ta  g r a f ik i  4 M B  A G P . k a ń W d ż ^ « ?  k o y w y , d y s Ą  łw a r r fy  3 ,2  G B ,-C C  ‘  "- * *- • • ’ - *' ’M w‘“ ■* ”ad. ‘—
O b u d o w a  M T , p ły ta  d fb w n a
k a r ta  g r a f ik i  4 M B  A G P , kjsńtc, . .......... . . ............
F D D  1 .4 4 " ,  k la w ia tu r a  vp/m £ 5 . rn y r& z A  y a d . ^ t o n l t p t -  k c jjo r  1 4 "

Do każdego zestawu upominek:p
zestaw głośnTkóW, skaner lub drukarka

ttość z e s ta w ó w  w  p ro m o c ji o g ra n ic z o n a

G w ia z d k i
z  nieba nie dostaniesz.

T rze b a  ją  sobie przygotow ać. Zacznij od dziś!

CHOINKI ŻYWE I SZTUCZNE 
DAGLEZJE DONICZKOWE 

OLŚNIEWAJĄCE OZDOBY CHOINKOWE 
CHOINKOWE ZESTAWY OŚWIETLENIOWE

Jarocin, ul. Śródmiejska 17
pon. - pt. 10.00 -18.00  

sobota 9.30 -14.00

Jarocin, ul. Hallera 7, tel. 747-63-02 
Jarocin, ul. Poznańska 2, tel. 747-48-91

SPRZĘT AGD
GORENJE, CANDY 
WHIRPOOL, POLAR 
INDESIT, ARISTON 
DAEWOO, AMICA

SPRZĘT RTV
TELEWIZORY, MAGNETOWIDY 
RADIOMAGNETOFONY 
WIEŻE, ZESTAWY TV SAT

ROWERY

W  OKRESIE PROMOCYJNE

FIRMA HANDLOWO-USŁUGOWA

BYTOMSKIEJ SPÓŁKI WĘGLOWEJ S. A.
Jarocin, ul. Moniuszki 47 (obok CPN-u) 

tel. (0-62) 747-31-37, dom (0-62) 747-41-66

Czynne
pon. - pt. od 8.00 do 17.00, soboty od 8.00 do 12.00

i * OFERUJE:

- WĘGIEL - MIAŁ
z Bytomskiej Spółki Węglowej 

M ia ł również do pieców sterowanych automatycznie 
W cenie opału transport na terenie miasta i gminy

ŚW IA D C ZY M Y : ■

- USŁUGI ZA- i WYŁADUNKOWE 
- USŁUGI TRANSPORTOWE

*  LIAZ wywrotka *  STAR wywrotka *  ŻURAW

VIII magazyn ES nr IR 1 grudnia 1998


